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Pe Rocznik 2. 


wpa Redarceyi OAL |. 
„ _ Redakoya i Administracya „Strażnicy polskiej” i „Sztandaru polskiego” przeniesioną została 
ulicy Ochropek Nr. 4., na ulicę Żiełoną Nr. 46. za 
Przy tej sposobności zaznaczyć musimy, że zaległości z powodu nieregularnych opłat prenu- 
mraty stawiają Redakcyę w nader trudnem położeniu; odzywamy się więc do. sumienia i uczciwości 
ebywatelskiej P. T. Prenumeratorów na prowineyi, aby jak najspieszniej raczyli wyrównać zaległości. 


á „Przypominamy jeszcze Taz, że prenumerata La „Strażnieę polską” i „Sztandar polski” wynosi 
kwartalnie na prowineyi 4 złr. 76 ct. — za granicę Z złr. a. w. 


] | Żyje wszędzie, a najżywotniejszym jest) potężne ludwika XIV. „L'etat c'est moi* 
Przegląd lityczny po Moskwie duch reakcji: w Niemesoch, Mimo |do nikogo bardziej się nie dadzą zastosować, 
ponty y. [to jednak poszłyby one z zachodem, gdyby jak do niego. Ztąd odwaga jego, z jaką prosit 
„Jake obrazy w kalejdoskopie, tak zmie- ztamtąd prąd silniejszy paynął, ale same jo uwolnienie go od obowiązków. Cesarz Wi 
Pitje się widoki ña horyzoncie politycznym. nigdy znaczniejszej na korzyść postępu stawki |belm nie przyjął tej prośby, a odmowa jego 
o wiosenne, jskoby stopilo owe ustalone |nie zaryzykują. Były więc „one — to mie|w tym razie nie znaczy nie innego jak tylko 
stosunki, na których się w kombinacyach | ulega wątpliwości — po stronie Anglji i Au-|powrót do dawnego porządku i jest dowodem 
SPIEARO dotąd... i przelewają się jak płynna |stryę brały ze sobą, gdy Torysi na wielkiej nowym dawno znanej rzeczy, iż Biemarek 
mess z formy w fi jsię gotowali rzeczy, i im niepodobać się za-|nie myśli wskrzeszać r. 1866. i jest przeciw 
LJ swykłych śmiertelników przy- | czynała Moskwa — propa whigów | przymierzu z Moskwą. Wypadek ten jest 
Paszczał n. p. przed rozpoczęciem wyborów | wszakże, gdy zbladło prawdopodobieństwo | tylko A sarena, tego, że w Niemczech 
w Angli, że zwyci Gladstone z swymi |inicystywy angielskiej, już słychać nawet o |jede Wendung ohne Bismarcks Fiigung un- 
Whigami i. że Ao lje, ta Arglja, którs za| wskrzeszeniu świętego przymierza! Piękne | móglich ist. 
4 Get meza s gt rękach, |. 044 Pranepa na to? Robi pieniądze 
z uropy ach, pzd 
padnie naspowrót do roli ni j naj-|i w — 2 Jezuitami *). Mówiae inaczej — 
Wigkazej firmy banalowej? 0 e een thwiono dami wek six Doroczne Walne Zebranie 
Gd ie ielski ję resa materyalne i myśl oclić je. t- 
niedawny Żak kie bekir ia = y. |pimy, ey ag „jej w tym względzie lepiej po zad krodytonogo włeśćiańckiego 
Pedki, tak jeszeze gy ł r A 7i |szezęści niż Niemcom, którzy wprawdzie „do | odbyło się d. 8- t. m, któremu prezydował ks. 
ZA meca naturalną uważano muay wojnę jej |Canossy" zie poi, ale dia Kióryeh „głów | Karol Jablonowski, a ddegatów było obeongeh 
> Moskwa i to w sojuszu z Niemesmi  Av- pokoju ze strony Leona XUI. pożądsńszemi | Z 
a fon) Hertmans pus shaa ha P e cią rzeczywiste zwycięztwo w walce x Jedi pam wej mówić > ssak cj 
j Jt osemotniło w Europie Mo- | > A anae! u Włościańskiego, 
rain $ Włochy, które na dobre może do| M Cóż „we t pay; se headit sag oi wszystkiem wianiómy peran, ek aż do ro- 
dne z anoyi zabiercé się zaczęły; mai orągiew. Aa 7 sanre ne pre | 8 
a firma wycia fet Paar cą piring agi, edgar przojnawj jakieś decoram 3 
a iż, w inii 6 aaa eiken i niestety tak smotno się zaznacza, jak tylko boania Jod ak i teù płaszezyk uwożała dyrek- - 
Pozycye na politycznej szachownicy. |naród angielski. Poszedł on tam na rękę re- cja za zbyteczny i sprawa eała Walnego ze- 
W Europie cd lat bardzo wielu dwie Keyi chwilowo; wciągu wypadków jednak brania zeszła na hamiebną farsę, na ý 
2 sobą irr Meg; tyki poństw dwa gta, tak samo zaważyć może Da szali innym swej jedybia może zdobyć bankiersks 2 
"ją przeciwto giei paaa 5 szatański wir "OU objawem. W Angliji lud, to nie my, i eynizm. Nataralnie że postępowanie takie ' 
Potywając ze sobi stołki h i wszystko — | ;tórzy złożywszy lory nasze w ręce naszych |2ostało nader ułatwione jeżeli zwsżymy, żo 
ze sobą zac bej z4 wschód. ry Peah, wicej „się niemi nie zdjmu- |w Radzie zawidowczej zasiada esla generacja 
jemy. Tam cokolwiek inaczej... h h smi 
Beniemij Jemene Jedong Napoleon I prise |, , O aa to ld moskiewski, Kry watną famios gwiąana ajśilcjnoni wyłam po- 
powiedział, iż dak. te ej ostanie, u | DAŁ posadami caryzmu? Prąd wieków w przy- | Romaszkanów. i : ; 
w lat 50 sanie aig Easan. Tonka dbo Smoid czasem zmalai, bieg, Jednakowoh ię Jeteli oprócz Dyrekcji i Rady sawisdow- 
Aogielaky.." Na wachodaie sterera? wysoko | 2d) nie cofa. Czekajmy| a czekajmy jako | Jetdi oprócz Dyrekcji i Rady sawiadow- 
kant cardw białych, = "TRE |esgaaik w wielkiej rodzinie narodów i — jako eel zwrócimy bacznie umag na prowincji 
~ | Polacy ! Pr gr > 
s Zepchnęły z piedestału Franeyę Niemcy, ostatnich i pojąe dojdziemy aż do ostatniego 
Ad walczyła e nimi paaki aj, saai iaaa ao podanie a śą ae w nba, to z nielicznemi wy- 
Sig Pośrednio i Moskwa, i wysunęła się na | inisyi Bismarcka zdswalo się, że wpływ Mo- „alien przedstawi się nam Se ne 
t Anglja. Z kie jakoby zain- skwy zwyciężył mad Spreą. Ale Niemey ax in zai pe mirai zo placi 
A m z z bez żełsznego kanclerza są m ustro- r 
ang została walka Albionu z Moskwą kane) ra j À er! y na 
R a aa | epik e dagie jem. Książę Bismarek wie o tem, że słowa in rewnionych. A gdy tych braknie, dobiera 
d 025 z En resita 4 
koli. zez stronę? — zależeć to zło | *) W kwestyi tej wypewiewy zdanie owe »a| dO stracenia czerpią z bożych 


w 


` branie, której 


ię więc dziwić, że i tak 

go ula. Nie można się więc ʻ 
komedjs delegatów składa się prze- 
ben z kroniaków euór i lokai wpraw- 
ie bezliberyjnych, ale s 
pari i R ba każdy ruch oka i gest 
Dyrekcji. Faktem jest, że ta falanga kompar- 
sów, która występuje niby na przedstawieniu 
samodzielnie i według programu sumienia, 
nauczoną została jak pacierza tego, 

co na mówić i czynić. í 

Dla większego bespioczeństwa i lepszego 
odegrania farsy na „Walne zebranie komen- 
deruje się część biura 2 wypróbowanych a- 
deptów i ulubieńców, * którzy bardzo przypo- 
minają ulubieńców na wschodzie. zapelniają- 


erch dwory sułtanów i wielkich wczyrów, | obawiać, 


posuwanych później za złożone usługi na ba- 


w 

Otóż taka straż komenderuje się na zò- 
obowiązkiem pilnować każdego 
delegata i strzedz od styczności 


z innymi 

Jeżeli sięgniemy pamięcią w początkowe 
dzieje Banku włościańskiego, to przypomaimy 
sobie, że walne zebrania tegoż odbywały się 
ostentacyjnie w wielkiej sali ratuszowej, gdzie 
nawet ' galerje otwarta były dis publiczności. 
Wteneząs rozwijała dyrekcja sztandar huma- 
nitaraości i występowała w aureoli apostołów 
luda, torując mu drogi do zbawienia ziem- 
skii 


lego. 
Dzisiaj jednak, gdy każdy z panów dy- 
rektorów z chu po wyszedł na kro- | 


<iowego pana, gdy 
wisdowczej pakuje do wertheimówki co- 


zsprawnych, posłasz- | żą 


y członek Rady za- lab dziennikarzy zgłosił. 


— 2 — 
byli obecni i donieśli natychmiast, co zostało 
uradzone, a głównie dlatego, aby podczas po- 
siedzenia dnia pneg» otoczyć ścisłą stra- 

nadwornych żandarmów najniebezpieczniej- 
szych delegatów. i dla powstrzymania wpływu 
na innych słabszych, którzy nie zaprzedali| 
jeszcze duszy dyrokcji. | 
Równocześnie postanowiono niedopuścić 
na walne zebranie tych sprawozdawców dzien: | 
nikarskich, którzy nie stoją na żołdzie Banku 
włościańskiego. zrozumiałą, ża Gazety 
Lwowskiej, jako urzędowej nie można było 
wykluczyć, pozostawały dwa główno dzienni-| 
ki t. j. Gazeta narodowa i Dziennik Polski, | 
o które się znowu dyrekcja nie miała powodu | 
onieważ pierwsza ma monopol dru- 
ków dla Banku włościańskiego, który corocz- | 
nie wynosi znaczną sumę, a oprócz tego i| 
kredyt ma otwarty do kasy, Za Dziennik pol-| 
ski złożył Bank włościański kaucję w kwocie | 
8000 zł a to rzecz nie lada. Murzyn taki) 
musi robić, co mu pan kąże, a że to z naszej | 
strony nie jest czczym frazesem posłąchajmy, | 
co pisze p. Henryk Rewakowicz na samem 
czele arty „Zakład kredytowy włościań- 
ski,“ który we własnej osobie reprezentował 
tamże Dziennik : 
„Pod przewodnictwem ks. Karola Jabło- 


Pan dr Zbyszewski, jako sprawozdawca w 
sprawozdaniu swem nie omieszkał 


zaznaczyć 
|z naciskiem, że głosy publiczne, które od- 


zywają się, aby zapobiedz ruinie kraju, 
tylko „napaściami* i tak mówi p. wyć 
szewski : 5 

„Pomimo ustawicznych starań naszych, 
występują przeciw nrm niektóre osobistości 
z zarzutami Bemari które po części po- 
chodzą z niewiadomości i jednostronnego za- 
patrywanis się na stosunki społeczne, po 
większej części zaś są z umysłu tendeneyjnie 
skierowane — i stawiają w obec zakładu żą- 
dania takie, {rody tenże był zakładem z fan- 
duszów publicznych uposażonym, lub fundu- 
szami krajowomi zasilanym i li tylko dla 
celów humanitarnych utworzonym,“ 
Poprzednio jeszeze wynalazł p. Zbyszow- 
ski „rozmyślną demorslizacyę wło- 
ścian i formalnie zorganizowany 
spisek, który goniąc za populara o- 
ścłą kosztem obeym, aby lud wiej- 
ski w interesie jego własnym sa- 
chędać do pracy, trzeźwości, oszcz ę- 
dności i najfeżytego dopsłn i 
przyjętych zobowiązań, sam 
obałamucają go jeszcze dalej, że się pro- 
wadzą demoralizujące i na poczucie 


nowskiego odbyło się wczoraj Walne zgroma- 
ddr oai banku eir Aep na 
które przypuszczano tylko za karta 
mi wstępu, sokretarjat jednak nikomu niej 
odmawiał ich, kto się tylko z publiczności 


Że tałsz. ten jest tendencyjny nie powęte| 


prawne wieśniaka w ogóle bardzo 

niekorzystnie wpływające agitacye. 
Słuchajmy jeszcze : 

` „Agitścya te, jako też opóźniania i prze- 

wlekania: pomocy prawqej zo strony sądów 

w niektórych powiatach -- pochodzące 


prawdopodobnie: z przesadnego 


rocznie tysiące lub na'jego rozkazy otwiera |piewamy «ui na chwilę, gdyż niepodobień-| współczucia dla dłużników — si 
się „sezon“ głównej kasy bankowej, gdy juź | strom jest, aby p. Henryk Brar aeran nio dowały, że c= s w skutek zapodaałe rak 
szośódziesiąt tysięcy włościan odar- | wiedział, że tak redakcji Strażnicy polskiej i | następnych, u dłużników zają się zna- 
tych zostało śż do skóry, dzisiaj takie deco- | Sztandaru polskiego, redąkcji „Nowin,“ juko- cznie, że odsetki i koszta im dalej tem vhi 
rum nie jest mo, dzisiaj p. dyrektor, | też 


"dy. Zbyszuwaki, najwyraźniej protestuje, że 


instytucja ta nie jest humanitarną ale „kra- 
jową” obliczoną na jaknajwiększe zyski po- 
dług zasad sumienia giełdowego. 
„ Ponieważ jednak w każdym razie bie 
jest rzeczą, aby wobec takiej gry żaglą- 
dał któś niepowołany w karty, można się 
é do bezczelności i nieprzypuścić 
intruzów, Rzecz to zrosztą łatwa, bo cy- 


uizm, to pierwsze ykazanie w u 
włościańskim, recte da skór chłopskich. * 


|Bsnku włośc. do Dzioanika pols. redakeyom | 
„Spójni“ i „Ekonomisty* pomimo usilnych na- 
|legań o udzielenie kart wstępu, takowych nie 
udzielono a z obawy, aby przemocą nikt nie 
wszedł ustawiono mur przedodrzwiami z woż- 


pan Rewakowicz niewiedzieć o wzbrońieniu | 
wstępu wymienionym redakcjom, lecz wiedział 
o panu Bęrchardzie. Apodyktyczne twierdzo- 
mie o nieodmawianiu ksrt przez se 
kretarjat pozostawiamy do oceny czytel- 


JBezczelność szachrajska, jaka się objawiła | nikom. Lb s , $ 
podczas, ostatniego walnego zebrania przecho- | Jako najniebazpieeznicjszyeh delegatów 
dzi jedosk wszelkie granice i przewyższa to uważała Dyrekeya Banku wlościańskiego pp. 


wszystko, co dotąd zuane społeczeństwu o teji Wolfarta, delegata z Kałusza, (sędziego po- 
iastytacji. | wiatowego, z Wojniłowa, posła na sejm), Zar- 
Wskutek odezwy’ Rady powiatowej lwow- skiego z Żółkwi, Monasterskiego z atyna 


skiej zebrało się dzień przedtem niestety 'i Longchampsa z Dobromila, Tych obstawiła 
szczupłe grono delegatów, którzy przybyli do domowymi żandarmami w ten sposób, iż ko- 
Lwowa na Walne zebranie. (dy narady te! horta ta z impertyne bezezelnością pilno- 
odbywały się jawnie, dyrekcja Banku wyko- wała każdego ruchu, kaźgego słowa, aby się 


panu Berchardowi, antorowi artykułów o narastają, i że dłużnicy ostatecznie, lecz j 


doraźnie zapłacić są zmuszeni swój dług, co 
wtody zazwyczaj nie inaczej, jak tylko przez 
ro ich eałej lub jakiejś części posiadło- 


ci uskutecznione być może”. 
„Ci panowie, którzy tendencyjnie lub 


nych ilokajów w liberji. Przypuśćmy, że mógł też z niewłaściwie zastosowanego 


współcezueta dls ludności wiejskiej 
takową od dopełnienia jej zobowiązań pow- 
strz, nig, przooczają lnb toż uznać nie chcą, 
że i Zakład również jest dłużnikiem*. 
Takiemi z bezczelaością bezpośrednio gra- 
niezącemi frazesami głosił p. dr. Zbyszewski . 
| niewinność Banu, a z. nieporównaną werwą 
stanęli pod chorągwią jego p Erazm Ma- 
słowski, notaryusz z Nadwórny, który w 
| czułej elegji budował apoteozę i podnosił pod 
| niebiosa najszlachetniejszą tastytucyj i jedy- 
nic zbawienną dla ludu, jaką jest Bank wło- 
ściański. Czułym głosem i za łzą w oku 
przedstawiał zasługi dyrokeyi i Rady zawia- 


meqderował» kilku swoich zsuszników, aby nie mogli porozumieć £ innymi delegatami, 


, Z jękiem dzwonów 


"NA POGRZEB JANA DZIAŁYŃSKIEGO. 


Żałoba w pańskim dworze — czarny kir okrywa | 
Staroświeckie, rycerskie Działyńskich komnaty ; 

Na katafalku, w gromnic blasku odpoczywa 

Dziedzic włości i dworu — ojciec każdej chaty. 
Qaarnemi: chorągwiami płaczą zamku wieże: 

Umarł — 'ostatni z rodu! — Niech Polskę Bóg strzeże! 


O ziemio orłów białych! Ciężka twa godzina, 

Kiedy w sławnej zbrojniey ojców poczet dumny 
Beadzietnego w kraj duchów wprowadza dziś -syna, 

I tarczą Ogończyków strzaskano u trumny, 

Aż rdzą krwawą stalowe spłynęły puklerze: 

Umarł — ostatni z rodu! — Niech Polskę Bóg strzeże! 


| Umarł — ostatni 


| A na kresach, od 


I strach mu serce 


Umart — ostatni 


i 1 od Wóji, od Dniestru i od Wisły brzegu 


|dowczej, jako RNS ojców naroda. 
|Pp. Iskrzycki, adwokat z Sanoka i Błażowski, 


pogrzebnych jęk się wielki mięsza : 


| Brakło męża, co stawał i walczył w szeregu 
Bronią myśli i stali, książki i' lemiesza ; 
Co rycerzem był nawskróś, jak dawni rycerze! 


z rodu! — Niech Polskę Bóg strzeże! 
Niemiec, staje lud stroskany, 


Patrzy na czarne kiry i pacierze zmawia, 


ściska — w grobach jego pany, 


| A żywe jeszcze tylko krzyżackie bezprawia... 
Więc płacze lud ubogi: Prusak nas zabierze ! 


z rodu! — Niech Polskę Bóg strzeże £ 
Jan Lam. 


netaryvsz z Drohobycza, wypowiedzieli ja 
że mp. tacy Dspastnicy jak hr. Aleks 
Krukowiecki, „Strażnica“ i „Sztandar polski 
dr. Berchard i inni, to czystej wody nihili- 
á ei, to „dynamit*, którym usiłują wysadzić 
w powietrze tak zbawienne instytucye i spo- 
wołować przewrót w społeczeństwie. (O tych | 

panach nie omieszkamy w.krótce ob- 
szerniej pomówić). 

Delegaci zebrani dzień poprzednio w Ba- | 
die e W. wybrali ba rzecznika swego | 
p. jego Woliarta, polecnjąe mu przedłoże- | 
nie walnemu zebraniu wniosków a miano- 
wicie : 

1. Zwołanie nadzwyczajnego walnego że- 
brania, któreby się zastanowiło nad niebez- 
pieczeństw+m, jakiem grozi Bank włościański 
krajowi. 

2. Powstrz 
amoan, 

teza jneną, że już sumo pojawienie si 
takich wniosków mogło «wska w iioi 
finansowym bardzo niebezpieczną sensacye, 
a jak sam p. dr. Fried, dyrektor, panu Wol- 
fartowi objawił, wnioski te moga spowodować 
likwidacyę, Zaczął on z punem Wolfrem pt- 
k „ mianowicie przyobiecując znaczne 
ustępstwa, jeżeli wnioski będą zmodyfikowane 
1,28 pewność dał rękę i słowo honoru. 
„ Wolfart nie przypuszczając, aby taki pan 
mógł na równi z pierwszym bendełe- 
sem skórek znjęczych złamać słowo honoru , 
zadając kłun cznace honorowej krzyża, jaki 
nosi na piersiach, najnaturalniej jak to każ- 
demu wisdemem jest, kto p. dra Frieda zna, 
słowo honoru złamał z wrodzoną ludziom 
tego rodzaju bezczelnością, gdyż wniosków 
p. Wolfarta nie poparł, jak przyrzekł. 
Na 55 delegatów znalazło się tylko je- 
enastu, którzy mieli cywilną obywatelską 
odwagę poprzeć wnioski p. Wolfarta, a oby- 
wutelami tymi oprócz opie są pp. Żar- 
ski z Żółkwi, Rasb z Sądowej Wiszni, izrael. 
(na którego p. Dr. Zbyszewski był tak obu- 
rzony, iż go dosyć głośno nie wahał się 
przezywać „drabem*), Dr. Popiel ze Sieja 
adw., Krischke z Jaworowa , sekretarz Rady 
pow., Manasterski z- Rohatyna, Przyłęcki z Ja- 
sa notaryusz, Klesiewicz Adolf, pocztmistrz 
z Przemyślan, Lopgchamps z Dobromila, dele- 
gat z Sokala i jeszcze jeden, których podamy 
nazwiska w następnym numerze, A że do 
parcia wniosków potrzeba było 15 głosów, 
upaść naturalnie musiały. A 

Wypadek ten stanowi jasny obraż, jak 
esla, istytucy banku włościańskiego jest zgan- 
grenowaną i skorrumpowaDą. 


ymanie udzielania Dyrekcyi 


(D. n.) 


ŻA wagenni niedawnej pzezdośti 


napisał A 
J. N. z OLEKSOWA GNIEWOBZ. 
1 Antoni Wojkowscy. — Piotr D. 
~ Franciszek Á bei — Roman 


i. — Samuel Kossowski. Feliks 
Éski, — Aleksander Miniszewski). 


(Ciąg dalszy). 


Od pogrzebu męża Julja Wojkowska, jak- 
kolwiek krążyła jeszezo krew w jej ciele, stała 
się ma wszystko prawie, co ją otaczało na zie- 
mi niemal martwą i nieczułą. Duch jej uleciał 
ponad wszelkie sprawy społeczne i bujsł po 
przestworzu padziemskiem. 

Oà pogrzebu nie opuszczała Już prawie 
pomieszkania, mie zajmowała się nicrem, nie 
tksęła pióra ni książki, a ctoczenie jej z tru- 


(Jalia 
LJ 


z 
D obrzy 


dzością tylko mogło się $ nią porozumiewać. |niu, że on spoczywa pod ią mogiłą. 


Coly czas przepędzała w pokoju, w którym 


dA, 
Postseriptum. 


Artykuł, który pod tym tytułem zamie- 
szczomy stanowić miał treść publicznego wy- 
stąpienia podczas ostatniego walnego zgroma- 
dzenia Zakładu kredytowego włościańskiego. 
Ponieważ zaś dyrekcya tego Banku postarała 
się o to, aby miedopuścić ogozycyi do głosu, 
tumieszczamy go w szpaltach naszego pisma. 


- Jako. delegat jednego z okręgów zażąda- 
łem od tomtejszcgo reprezentanta Zakłada wy- 
kazu rozpożyczonych kwot i stanu, w jakim 
| znajdują się te pożyczki dzisiaj. 

| Około 100.000 wynosi rozpożyczona xwo- 
ta wrsz z procentami. 

Przeszło 10.000 wynoszą procenta zwłoki 

Około 64.000 wynoszą zaległości. ratalne 
pomimo, że reprezentucya w ostatnich 3. latach 
|sprzeduła 44 gospodarstw. włościańskich. Ile 
|uzyskała reprezentacya dotychczas za odsprze- 
dane gospodarstwa osobom trzecim, nie wiem 
| ale znaczną część tych gospodarstw ma w swo- 
im zarządzie. 

Grunta zań które ma Zakład na własność, 
niewiem, czy dają dochód potrzebny do po- 
krycia danin rządowych. 

Rachunek tuki wprowadza nas samych 
w błąd, wykazując nam procent zwłoki, pro- 
|eenta zaległe i wypożyczony kapitał zabez- 
|pieczony na gruncie, który wcale niewystar- 
[cza na taką sumę. 

Tak samo mają się rzeczy z kepitałami 
rozpożyczonemi, procentem od nich i odBet- 
[kami zwłoki, których dłużnik nie płaci, a któ- 
re dyrekcys przypisuje w bilansie jako mają- 
tek zakładu. 

"be zaległości ratalne namnożyły się w tak 
zastruszającej liczbie, winna mojem zdaniem 
temu Dyrekcya. 

Wiadomo mi jest, że nie jeden agent 


|| 


ległościami, nieraz po roku albo i dłużej nie- 
się doczekać odpowiedzi. 

Kontrakta zawierane z dłużnikami nie 
miały klauzuli, że dłużnik w razie nie 
płacania szy Rz jednej raty poddaj 
postępowaniu drobiazgowemu, a mało któren 
sąd chciał wdrażać postępowanie bagatelne, 
pomimo stareń agentów, motywując tem to 
wzbranianie się, że w skrypcie niema potrzeb- 
nej klauzuli. 

Jest to więc winą Dyrekcyi, w której 
skład wchodzą doświadczeni prawnicy i któ- 
rych obowiązkiem było pamiętać o takim 


szczególe. 

Bira kiedy zaległości urosły do sum 
bajecznych, obudziła się energia w Dyrekeyi 
i wystawiano jedno gospodarstwo za drugiem 
na licytacyę, i tym sposobem zaczęto mnożyć 
w kraju najstraszniejszy proletaryat, bo pro- 
letaryst włościański. Walczymy przeciw lich- 
wie, stworzyliśmy ten zakład, aby za pomocą 


i 


| 
| 


mąż zakończył żywot i tak samo jak w pierw- 
szym dniu po zgonie wiedziała ze splecionemi 
[i na kolanach opartemi rękami, a wzrok zda- 
wał się patrzeć nieustannie na trupa, którego 
groza prawie nadludzką boleścią ściskała serce 
| nieszczęśliwej Julji. 


odniósłszy się do Dyrekcyi, eo ma począć z głość 


niego wykorzenić raz ma zawsze lichwę z poę 
między stanu włościnńskiego, a krwawiący si 
w szponach licbwiarzy lud miał być od strasze 
nych skutków lichwy uwolniony — tym eza- 
sem instytucya założona w najszłachetniej- 
szych zamiarach niszczy go — | siłą, że Się 
tak wyrażę pary, pcha lud w otebłauń nędzy a 
przeto w objęcia zbrodni. 
Aby temu zaradzić, jest naszym obowią- 
zkiem obmyśleć środki, które by dłużników 
od zupełnej ruiny osłonić mogły a zakładu 
na dotkliwą nie narażały stratę. 
Dotychczas jeżeli włościanin zaciągnął po- 
życzkę w zakładzie, obowiązany był płacić 
raty 1. lutego, 1. czerwca i 1. października 
peog roku. x 
żdemu, kto zna stosunki kraju naszego 
jest zanadto dobrzo wiadomo, że włośeiamn 
rolnik 1. lutego cierpi już na przednowek a 
1. czerwca jest ten przednowek jeszcze wiecej 
spotęgowany, bo to co mu po opędzeniu nędz- 
nego życia zima zostawiła, obrócił wszystko 
na siew wiosenny, 

Rolnik dopiero w pażdzierniku zaczyna 
młócić część swoich zbiorów, dopiero w paź- 
dzierniku spienięża on hodowaną przez lato 
trzodę chlewną, lub ptactwo domowe, a nzy- 
skaną kwotę za ten: owoc swej pracy dzieli 
na następujące części: Jedną część obraca ua 
zabezpieczenie sobie opału na długą nuszą 
zimę, drugą część obraca na sprawienie odzie- 
ży lub zakupnozcieląt lub źrebiąt, by za po= 
mocą hodowli tych zwierząt, jak tylka być 
może najkorzystniej spieniężyć nagremadzoną 
przez lato paszę. 

Resztę uzyskanych piemiędzy niesie do 
Reprezentanta naszego zakładu pocieszając się, 
że jeźli nie zapłacił raty należne w lutym i 
czerwcu, to teraz w październiku zapłaci $ 
naraz i w ten sposób wyruwna swoją zale- 


Włościanin nasz, mający czwyczaj tylko 
z małemi kwotami do czyniera, ma eo do 
krejcara pieniądze wyrachowawo i jeżeli mu 
rajcar nie dosi to go nie dostanie chyba 
aż na najbliższym targu. 

Oto i dłużnik taki bierze trzy razy tok 
wielką kwotę jak to jedna wynosi ruta i a 
pieniądzmi temi idzie zapłacić wszystki 
raty, tymczasem zakład liczy mu zwłok 
mn stempel tak, że dwie raty tylko sa po- 
kryte a do pokrycia trzeciej, brakuje mu kil- 
kanaście lub kilkadziesiąt krajearów. Kwoty 
tę wynoszącą kilka lub kilkanaście guldenów, 
a czasami nawet kilkadziesiąt bierze zakłwi 
w depozyt, operuje temi pieniądzni, nie opłaca 
żadnych odsetek właścicielowi i dopiero na 
ówczas, kiedy tenże przyniesie resztę brskują- 
cej kwoty, kwituje mu ratę. Włościanin mie 
jest żadnym „goszefismanem* żnowu dopiero 
na przyszłą. jesień przynosi pieniądze, tym- 
czasem 15*/, zwłoki od przeszłorocznej 


poznał, a raczej domyślił się w niej hieszozęśli- 
wej Julji Wojkowskiej, 

W Wrocławiu mieszkał już wtenczas An 
gust Mosbach, historyk, który był za żywo! 
i po śmierci jednym z najszczerszych przyjaci: 
Antoniego i Julji. Otóż, gdy mu dano znać 


Wszelkie usiłowania lekarzy i przyjaciół 
nie mogły jej z tej martwoty zbudzić i niczem 
ożywić. Nie długo to jednak trwało. 

Pewnego dnia Julja, pozostawiając wszyst- 
ko, znikła bez śladu i wszelkie poszukiwania za 
nią stały mię bezskutecznemi, Przypuszczano 
słusznie, że w nurtach Warty lub innych wód 
zakończyła żywot — af dopiero po kilku ty- 
godniach na jednym s cmentarzy wrocławskich 
znalezicno na grobie kobietę wynędzniałą i da- 
jaca wszelkie objawy zacimienia zmysłów, u któ- 
rej widoczne tylko pamięć wielkiej boleści i 
utracenie ukochanej istoty pozostały w spi 
znie. Kobieta ta jęczała i zawodziła na grobię, 
wołając swego ukochanego Antosia w mniema- 


Nareszcie jeden z akademików Polaków 


udał się natychmiast do szpitala i zajął się 
najszczerzej, jak prawdziwy brat i druh, 
manym żywotem przyjaciółki. 

Nie można było dowiedzieć się, jakim 
sobem ta wątła istota dostała sią x Pozn: 
do Wrocławia, gdyż wątpić należy, aby. prz 
takim stanie umysłu pamiętała o środkach m 
teryslnych do podróży. 

Kto ją znał, przypuszczał tylko jedno, 
ostatnie iskry instynktu zachowawczego i miło: 
ludu zwracały jej kroki pod słomiane strzechy 
a znana litość wieśnincza, widząc istotę zła 
mang, nieszczęśliwą, przyjmowała ją, tuliła, 
posiliwszy ciało i dawszy mu odpoczynek p 
czała dalej, A że w Wrocławiu stary 
Pur! zamieszkiwał, któremu Jalja daw: 
~ i nareszcie bu 


opłacónej raty urosło w sumkę taką, że ma | 

mie wystarczy DA Z 

sposobóm po latach kilka zapada w zaległość, | 

£ której jui tap nie mr po pewnym 
aci: czasu bywa zupełaio prawnie wy-. 

wia awojej odwiecznej własności, a na 


| 
miejsce jego przybywa najczęściej. właściciel | 
j ywny, tylko śtarający się spoiytko-j 


i pochłonąć aposobem podstępnym pro-| 
dakiwność swoich sąsiadów. 


Taks manipolscya zdyskrydytowała w obee 300 zr. zapisu dł 
rar ej ori p kr eA | pastwiska lub kaw 


tudu i światlejszej publiczności zakład, a dzien- 

"nikarstwo krajowe piętnuje misnom wy- 
"qyskiwaczy krwawej pracy włościanina. 

` Sama Dyrekcya obrachowawszy nieraz 

dłużnika, a zobaczywszy stan w- jski 

|, musi opaścić (jeżeli dłużnik umie się 

energicznie brouić) wiele ze swoich żądsń. 

Mam w ręku dowody podobnych rachun- 

ków i bodaj jeden pozwólcie mi przyłączyć 

Dmytro Kobzdej, włościanin z zminy Hacz- 

"ko N. Ć. 20 pożyczył w r. 1571. 200 zir. 


swoj 


w rzeczywistości otrzymał on gotówką 146 z. 


75 et. początkowo płacił dość regularnie raty, | 


leez z czasem, skutkiem manipalacyi dspozy- 
towej po spłacie 50 zł. zaprzestał płacenia. 
dalszych rat. Skutkiem niedbałej i lekkomyśl- 
nej manipulacyi, popadł do r. 1879. a ratam 
w 8 ist po zaciągnięciu pożyczki w takie za- 
ległości, że mu groziło wywłaszczenie. | 

„ Zażądał rachunku i dostsł go misno- 


aei? 90 zł. wi-| 
tę 415 zł. tj polną we ku d modną 
t tj. un wy- 
kwota 146 al. 75 ct ż zeciąga | 
czystego z jak] 
nazywa niech sobie na to ode 

go rachowali. 
nak trafił na uczciwych ludzi, 
„wazy że w robić kz RY 
rgo! wytargował tyle, że 
spłacił tylko 280 zł. to jest 148 zł. 75 «t.| 
sa rap ciągu lat 6, kwotę 234 zl. jako) 
Spuściła mu więc Dyrekcya s 28°) 

na 10°, 7 

Lichwę całą ściąga zakład ze swoich dłu-| 


|| 


To jest jeden przykład, mam tu i 
może jeszcze drażliwszej natury, ale kc 
nudzić szanownego czytelnika, Dyrekeri je-| 
doak, jeżeliby byla ciekawą służę sporą paez- 
ką takich historyjek. f 

Zakład taki jak nasz w targi i kandle | 
hawić się nie powinien — ale kto spekuluje, i 
aby kapitał przynosił 24*, to pewne, że mus| 
si troszeczkę i w handle zabawić się. | 

W powiecie, z którego jestom delegatem, | 


c 


walązki, który szetegółniej kochała, błyszezsły | tura miała słównę pieleszę ma Wielkopolskiej 


jakby miłe gwiazdki x poza pomroki myśli, ku 
nim więc zdążała. o i 
, Byto- 
wątłego 
skończgła 
cmentarz Wrocławskim, odprowadzona do gra | 


Tak zakończyło ziemski żywet — słusznie 


tgezny, dwoje ludzi, których udziałem, pomimo |bibliógrańicznych, æ przeciyk wartoby było, aby | 


lacenie dwóch rat i tym! 


Tapy że. 
rozpożyczono gminom jako gminom, zaczną! 
bardy kwotę, bo około 30.000 

Niektóre z tych gmin s mianiwicie gmi- 
sy B......B td. zalegają zkwo-| 
tą około 13.000 złe. Jeżsli tak dalej będzie, | 
pytam, co z tego wyniknie Panowie Dyrakto- | 
rowie uspokoją mas, odwołując się 4» majątka | 
gminnego, takiemu jedaak uspokojenia wie-| 
rzyć nie możemy, albowiem mr znamy mają-| 


jtki naszych gmin włościańskich i wiamy, %3 


państwa, kawał lichogo 
lasu bez wartości, to jest | 
msintok gminny. I tak nawet stoją rzaczy, 
w gminach powiatu D. . . . które jako dłaż- 


|niki w Zakładzie naszym fi zurają | 


"Jeżeli majątek gminny nie wystarczy, to! 
Dyrekcya weżmie do pojedyńczych człon- 


|ków gminy, bo podaj skryptu jeden rączy | 


za wszystkich a wszyscy za jedaego, i jedne- | 
go pięknego poranką wszystkich kmieci pe- 
Í 


|wnej gminy pozbawi się roli — nowych na- f 


bywców na grunta przez bank kupione tra- 
fis się bardzo mało — bo ludzie uważają to, 
za brud i krzywdę ludzką nabywać grants , | 
które bank na lieytacyę wystawił. ser 
Co roku zosezaa sumi rozdaje się tytu- 
łem remuneracyj; byłom ciekawy i wyciąguą-/ 
łem, jakie samy co roku rozdiwane bywają 
dla urzędaików niższyrh kategoryj, a wiele | 
pochłaniają ci, co mając dostateczną a nawet 
wysoką ponsyę. posiadają oprócz tego pry-j 
) 


1 


| watny majątek. 


W ostatnich trzech latach wydano na| 


| ranunoracyę dla tycli tylko co wspomnianych 


panów sumkę zaczną. O, wielnż to nędza-| 
rzom można było procent zwłoki odpisać i 
tym sposobem majątek uratować. Pomiędzy 
agentów rozdano kwotę znacznie mniejszą. co 
uważam za słuszne, bo te maszynki do ścią 
ania wyrachowanej przoz dyrekcyę lichwy, 
żle płatni, bez żadnej przyszłości, powinni 
choć jaką taką nagroda roczną pobierać 
Często spot, y się zə skargami na 
agontów — przekonałem sią, że najczęściej | 
to skargi nmienzasadnione , ale nieważ | 
niektóre mają podstawę, przygłądaljmy się| 
nieco bliżej stanowisku takiego agenta. 
Płstny licho, jak na dzisiejsze czasy, bez 
żadnego zapewnienia na starość lub długo- 
trwalą chorobę, żyje z dnia na dzień i jak to! 
prz: ie mówi: „drze łyko póki się daje”, | 
umożebnijmy im awans, zapewnijmy utrzy- 
manie na starość lub na czas, kiedy j 
nie będą mogli, a wtenczas będziemy mieli 
sam dobór ludzi i każden z nich ie uni- 
kał uawet cienia podejrzenia, aby mie ryzyko- 
wać swojego stanowiska. | 
Wiele mógłbym jeszcze powiedzieć o wy- | 
płacie kuponów, o dywidendzie, ale dosyć już. 
o tem napisały się dzienniki, dla tego przy-| 


s) Przadawszystkiem musimy przopuriiko- 
wać nieco zarząd i postąrać się, aby we~. 
sały do nieg» ensrgiczns żywioły, która 
by się miedały jedasmu z pomiędzy. sie- 
bie wodzić na pasku. 

b) Dyrekcya przeprowadzi jak najspieczniaj 
ogólay obrachunek z każdym pojedyń- 
czym dłużnikiem, odpisze wszystkie na- 
leżące się procenta zwłoki, policzy pra- 
cent 8 za wszystkie czasy aż do daia 
wystawienia nowego skrypta, a w tym 
nowym skrypcie umieszezogą będzie klau- 
jatka sprz, w Jared graper ce 
jakiejkolwiek È raty, Ja si PT 
powaniu a ka esi: Sora E 
mych. — Skrypt stary odda się dłażai- 
kowi a świeżo przeprowadzony «s nim 
obrachunek stanowić będzie zupsłnie no- 
wą pożęczkę , którą rozłożyć należy na 
najdrobniejsze raty, jakie statuta po- 
zwalają. 

i 8% 


Procent ustaaawia się na 8*/, 
zwłoki. 

e) Agencya dostauą jak najostrzejsze roz- 

zonie, aby natychmiast jeżeli tylka - 
jaka rola zalegnie, postepowanie sądowa 
dla spraw, bagatolnych wdrołone zostało. 

d) Na dópozyta agsat będzie wydawał cze- 
ki zakładu, które właścicielom pewien 
procent nieść powinny. Ozeki te bəde 
wypłacane tylko przęz tę agoncyę, przes ` 
którą wystawione zostały. 

e) Zakupione do dziś dnia na rzecz zakładu 
na licytacyach grunta, mają być przez 
pojedyncze Wydziały na nowo oszacowa- 
ne i o ile możności włościanom odsprze- 
dane, a po przeprowadzenia tego oszacó- . 

w: ipo sprzedaży dzisiaj posiadanych 

par niech nam Dyrekcya przedłoży 

ilans, a takowy będzie z zę bo 
to, co nam dzisiaj o wartości tych grun- 
tów A oj i te nec jakie fe grunts 

w bilansie rezentują — . wystarczają 
do omamietia ” gieldzietiw wiedodskich, 
my jednak w domu pam się znać 

D Ur mierzy r keyi i urzędników 

regulujmy płacę dyrekcyi i urz 
» znieśmy owe tantiemy, które, jak to 
na początku wykazałem,. głównie wpły- 
wają do kieszeni tych, którzy największe 
p pase 

8) przypiłnowania Dyrekcyi, aby te zmia= 
ny tak przeprowadzone zostały, wybio- 
rzemy komisyę z trzech. 


KORESPONDENCYE. 


Dobromil , dnia 6. kwietnia. 
Narzekamy od lat kilku na sprzedajność 


stąpię do zdefiniowania środków zaradczych j (rymarkę głosami podczas wyborów; narzeka- 


wszystkiemu temu złemu. 


ziemi. b 
Julja Wojkowaka w szeregach kobiet pra- 


inia te są tem etraszniejsze, gdyż jak wiadome 
|podkopuje się przez to resztę podwalin moral- 
|ności mianowicie w uiższem , mniej wykształco- 
inem społeczeństwie. Dokąd się tą drogą dojdzie, 
ś ` Ć | łatwo 
to jednak za wiolkie wysilenie dla cujących piórem dla społeczeństwa, zajmuje bez wem i jeszcze nierapełnie zgangronowanem spo- 
<iala — Julja z Molińskich Wojkowaka | zaprzeczenia Riepoślednie stanowisko. Prace jaj łeczeństwie nie powinno być cierpiane: Niestety, 
wkrótce żywot ziemski i spocząła na|79 mniej znane, s to z tego powoda, że mie |fakta, jakie mamy do zanotowania nie dotyczą 


przewidzieć, a postępowanie takie w zdro- 


n pisała dla efektu i sławy leez dla oświeoćnia | jedynie osób prywatnych, biorących udział w wy- 
preet Angusta Mósbncha i szczupłe grono ro- |ludu, » to co mn podawała, było na wskróś | borach, ale zarzut nasz, za który bierzemy 


poczeiwe i szlachetne, 


wszelką odpowiedzialność , dotyczy organu rzą- 


Na zakończenie przytoczymy niektóre ustępy | dowego, mianowicie c, k. starosty, p. Skwar- 
"wyrzec można — w spóóh prawdziwie drama |zjej pism, które dzisiaj pależą joż do rzadkości |ezyńskiego w Dobromilu. 


W miasteczku naszem corocznio wynajmuje 


miłości blitotego | ludzkości, były prze. |się zualazł ktoś, coby mieszczędził nakładu i|©- K. starostwo lokal, w którym odbywa się as- 


śladowanie, zapozhanie i baniebna niewdzięcz- | pisma te wydał zbiorowo. 


| mość tych, których do seres tulili. 


Daiene to bywa to społeczeństwo Judzkie, | ltersckiej. Nle wiem, czy pomiędzy pisarzami | 


Które wstystkie winy daruje, byle, się mu tyjko 
ge oku bliźnieg: wadze więcej, aniżeli | 
M | ò zawadze s 
ua 058 i x ve 


(0 Antant i Jalja Wojkowacy bsły to Awie 
: wybitne postacie w tej epore, w której, litera»! 


|senterunok. Za wynajęcie 


lokstu płaci 


Jej powiastki ludowo są wiolkiej wartodei |"® zwykie 20 lub 25 złr. Ponieważ teraz mia- 


Tudowymi wyrównał jej ktośkolwiak w tym 
kierunku 
(Dok. nast.) 


| | 


no u nak wybierać burmisteza, wezwał c. k. 
jstarosta p, P. Skwarczyńrki, jednogo z tutej- 
szych wpływowych obywateli mojżeszowego wy- 
taanis, p. Fiszla Dogena, i powiedział mu, że - 
wynajmie 


lokal u niego, dle tylko pod tym wą- 


ruakiąm, jeżeli Fiszel Dogon: da ma rękę I sło- 
wo, że nie będzie głosować przy wyborze bar- 


mistrza as Marka Czopa, tutejszogo lekarza. 


P. Fiszel Degen odpowiedział panu staro- Do Petersburga odstawieni Paweł i jego |niając czym tak szlachetny, tak ze względów 
ście tak, jak na porządnego obywatela przystą- tona zaprowadzeni zostali do wi i 
ło, pomimo, że p. starosta krzykiem i uniesie-|ke naturalnie uzyskał swobodę i uwoiniony go-|pendyów bowiem ma korzystać tylko młodnicż 
niem chciał go zastrastyć. stał z odgrywania fałszywej roli. | polaka), żałujemy bardzo, że w obecnom położe- 
i Jak się takie postępowanie nazywa, zosta- Nie naszą rzeczą Śledzić dalszych losów |niu kraju naszego zapisy takie nie mają żadnej 
wiamy odpowiedź c. k, sądowi, do którego skar- | ofiar przez Adama podstępnie moskiewskim ka- |gwaraacyi, bo prawo tutejsze bywa niestety 
ga wniesioną została. i tom wydanych. przez wiadzę krajową stosownie do okoliczności 

Dziwi nas to bardzo, że Wysokie c. k. Na- Kilka słów afoli wypada nam jeszcze nad- w jej interesie tłumaczone i zastosowywane, a 
miestnictwo p. Skwarczyńskiego do tej pory na mienić w celu wystawićnia w prawdziwym świe- | wszelkie dobre chęci dla kraja i społeczeństwa 
urzędzie tak ważnym w Dobromilu pozostawia, | tle n Adama Matusze- na każdym kroku nietylko „może“ ale „zwykłą“ 


albowiem urzędnik ostatnim procesem w Prze- 
myślu tak skompromitowany i na karę aresztu, 
zmienionego ma grzywnę pieniężną skazany, na 
stanowisku © k. starosty z ay i korzyścią 
dla powiatu urzędować nie może. p. starosta 
całą siłą stara się urząd swój kompromitować, 
jak gdyby rouyślmie, miech posłuży ten przy- 
kład : 


szatańskiego postępowania 

wicza i jego żony, i to po dokonanej już såra- | władza paraliżówać. 
dzie i wydaniu Pawła M. w ręce Moskwy, Mamy dowody w zapisach Brzestowskiego, 

Wskutek śledztwa prowadzonego przez |Staszyca id. na to, że zapisy takie chybiają a 
„Gońca W.*, urzędnik poznańsk. prezydynm po- nas celu zamierzonego, Takich wypadków mo- 
licyi, p. Bittner, udał się dó Wójcina. Pan żna by setki przytoczyć. Pomimo to tyle przy- 
Adam Matuszewicz nie zważał bynajmniej na |kładów grabieztwa í nierszanowania prawa przez 
urzędowy charakter p. Bhitnera, ale |rząd c»rski nie zrefiektowało nikogo, i w osta- 
się tak samo, jak to uczyni: g pismami polskie. | taich latach zrobiono tak nierozwałnie kilka zna- 


Przed niejakim czasem starozakonny Cha- | mi, a mianowicie z „Dziennikiem Poznańskim*, |cznych bardzo zapisów, jako to: Wołowiczu, Ki- 


imko za prawo wykonania domokrąstwa złożył | 
na ręce p. Skwarczyńskiego kwotę $ słr. Gdy 
niebawem c. k. żandarmerja wzbroniła 

kowi tego handlu z powoda, że mie był zaopa- 
$rzony w potrzebną książęczkę, udał się Chaim- 
ko do p. starosty, prosząc o wydanie tejże ksią- 
żeczki, której wówozas, kiedy płacił 6 złe. dla 
tego nie otrzymał, ponieważ p. starosta nie miał | 

wro 


nie 
Pan Skwarczyński s. oru - 
wiele tracąc osasu zaskarzył p. starostę doc. k. 
Sądu, powołując się na dwóch świadków, z któ- 
rych jeden jest wożuym o.k. starostwa. Woźny | 
gotów jest do przysięgi, chociaż na oststaim ter- | 


minie jak tutaj mówią i p. starosta chciał przy- | jej 


sięgać, do czego mie przyszło, gdyż termin mu- 
siał być odroczonym. 

Za autentyczność tych faktów ręczę i w de- 
mym razie jestem gotów za nie do odpowiedzial- 
ności. 


Franciszek Longchamps. 


i pana Bfttnera w pole wywieżć, opowiadając 
mu najrozmaitsze legondy, którym „Posener Zei 
tung* uwierzyła. 

Gdy zaś p. Büttner powiastkom p. Adama 
mie chciał da4 wiary, ale przeciwnie oświadczył 
ma, te niegodnie sobie postąpił. wydając pod- 
stępnie osoby, które ma zaufały, p. Maiuszewicz 
na swe usprawiedliwienie zaczął zapewniać, że 
aresztowani nie są wcale politycznymi 

ale tylko mogą być karani za 


dzą w więzieniu śledczem, a wspólnie 
s nimi przyaresztowany Goerke zapewne już 
uwolniony (!') Ozy list ten był rzeczywiście 
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i ona ze nihilistów 
twa. Z Petersborga bowiem 
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ckiego 1 obecny Rapackiej. Zapisy na cele naa- 
kowe i dobroczynne są sprawami dla nastezo 
społeczeństwa bardzo żywotnemi, Fandusze ziąd 
| pochodzące są jedynemi, jakie mogą polepszyć 
idole rodaków naszych, potrzebujących pomocy, 
stypeudya zaś mogą się przyczynić do powięk- 


«szenia grona obrońców naszej narodowości. Dla 


tego też poruszyłem tę sprawę, aby obeznanć 
£ prawem i naszemi stosunkami, przygotowali 
ustawę, w jaki by sposób osoby, mające chęć í 
możność rzozrządzania swerń mieniem dla dobra 
kraju, mogły ofiarowane przez siebie fundusze 
lub nieruchomości nchronić od grableźców cer- 
skich, przez rozważue sporządzanie aktów daro- 
wizny. Tym sposobem danoby możnóś. zenalizo- 
wania .się zacnych iendencyj ofiarodawiw 

W końcu dodaję: jak można mów * o go 
danin sobie rąk i połączenia się dwóch. choć 
tak blizkich narodów słowiańskich tam gdzie 
władza spoczywa w rękach uprawnionych prze 
cara grabieżców, którzy nawet ostatniej w. : 
tzłowieka nie szanują, Przyjdzie zapewne czw 
w którym Rosya ujrzy, jak mylną była jej po- 
Jityka w sprawie Słowiańszczyzny, lecz będzie to 


żywioł i przekonamy się, że i sprawa 
słowiańska pod nie szczególną je opieką. 
© Jubileuszu Listopadowym. Niestety, 


zacierają nam się już daty z 
cierają wspomnienia! Tak n. p. zdaje mi 


%rolewicz. Paszporta za t wydał im teść p. |do urzędów nadgranicznych madeszło stosowne | „Dziennik P.“ bitwę pod Iganiami: nx Marzea 
Petrolewicz uwiadomienie 


płacić mnsieli. Pawłowstwo przeszedłszy gra- 
mice, zamieszkali w Prostken, zazuajomili się 
x Wolffem, oberzystą w Grajewie. Wkrótce 


Goerke z rorkazem, by sips% | 
rał rademuncyocowane Pawłowstwo do Peterbyr= 
ga odstawić. 


no, w to mam nie wchodzić, dosyć, że pani 
Adamowa po swym przyjeździe ruble do zmiany 
na praskie pieniądze do backierów poznańskich 


ma drod:e dyplomatycznej swych praw docho- 
dzić będzie. Docóodzić ich zaś powinien przez 
sam wzgląd na be”picczeństwo tutejszych o- 


naznacza, a odbyła się ona, jeśli mię nie mylę, 


przejęło sztandar po Ojcach, celem przekazanią 


steczkach powiatowych, w bliskości za- 


Rozpocznijmy go zaś, samo sio przez się 
|rozumie, uroczystem nabożeństwem żało- 


Wysłany Goerke już w Grajewie Pawła i bywateli, z których każdy mógłby być przez DNem za spokój poległych i zmarłych bobate- 


jego żony mie zastał; jeździł przeto za nimi 
przosiło sześć, tygodni, "mianowicie był w To-| 
Funia, Iaowrocławiu i w Wójeinle, gdzie nare- | 
amcie znalazł pomoc w Adamie Matassewiczn 
i teścia jego panu Petrolowiczu. 

Za ich to pomocą udalo mu się nareszcie 
alowić Pawla i jego żonę. 


1 Wypada nam ostatocznie dodać, iè Pawła |karygodnem jest jak sprzedanie 
i jego żonę po przyaresztowacia ich na komorze | morzyna. 


w Wilezynia odstawiono do Slepcy w towarzy- 
stwie dwóch żandarmów, zkąd zawieziono ich dx 
Kosina. Z Konina zań wprost na Koło, War- 


podobnych Goerków wywieziony m. 

Co się zad tyczy pana Adama, to przeko 
pani jesteśmy, że mie ujdzię śledztwa za han- 
dei, jakiego się dopuścił na terytoryum 
prauskiem w sprzedania rządowi rosyjskie- 


ma ofar zbiegłych do Pras Jak jnt powiedzie- 
ji Mataszewicza 


liśmy, postępowanie pana równie 

afrykańskiego 

Prusy jako państwo konstytaryjoe 
bandia niewolnikami ścierpieć nio powinoy. 
Gon. Wielk. 

Z Warszawy. Pisma warszawskie przed pe- 


|rów. Po nabożeństwie riech nastąpią zgroma- 
| dzenis, na których wypadki I skutki powstania 
|z roku 1880go uprzytomnić nam należy. Trzeba 


wszystkim żyjącym weteranom, oraz spowo- 
dować publiczność do się bytem me 


zdatnych rodaków. 


nawet pod godłem 


srawę, odwieźli ch dwaj z dodanym trzecim żan- |ru tygodniami doniosły o bardzo zpactnym gzs- najzacoiejszej naszej rodaczki! Przecież stowa- 


do Petersburga. | pisie, bo dochodzącym do 200,000 rubli, na cele |rzyszenie, jakie Szanowny Żołalers z r. 31go 


ty też wymarzyć cześć obecnym, a w ogóle > 


6 — 


- Stanęło ono „zgodą i milością,* „nie upokar=s | Posłowie nasi powinni się zapytać w Ber- 
mikogo jałmużną,* lecz „spłaca w miarę moż |linie o wytłumaczenie: czy w Prnsiech wolno 
mości cząstkę długu Ojczyzny.* To też w zajeł- być urzędnikowi członkiem polskiej narodo- 
„ności wypełnia zadanie, jakie Szauowny Żol- wości i do tejże narodowości się przyznać, 
nierz projektowanej nakreśla instytucyi, a naj | czy też urzędnik Polak mosi się tej narodowości 
wet czyni więcej, bo jednoczy nasze wychodź* | wyprzeć na zawsze ? 
two. Mówię ta o znanem powszechnie stowarzy- Dopóki słowa króla Fryderyka Wilhelma 
szeniu „Czci i Chleba,“ którego obszerne llIgo, słowa księcia Radziwiłła, namiestnika jego, 
sprawozdanie za r. 1879. Szanownej Redakcji | słowa Fryderyka Wilhelma IVgo i nawet 
załączam. Nadmieniam przytem, że „lustytucya naczelaego prezesa Horna 
Czci i Chleba" croszezy się nie tylko o woto- me z kart pruskich roczników — dopóty niepo- 
ranów za granicą przebywających, ale i o tych, jętem będzie, jak} mogą organa prowincyonalne 
którzy wśród nas zamieszkują. W sprawozdaniu | na podatawie mglistych „Nonder « Bestrebungen* 
jeż samem doczytać się mo.na, it p. K. K. z |odrywać ranczyiela od braci, słóste, rod 'iców, 
naszej dzielnicy rocznie 200 franków emerytury | krewnych, którzy n. p. do jaki-go' towarzystwa 
od krzyża srebrnego pobiera, a prywatnie jest śpiewu (1) należą w miasteczku? Przyzwycza- 


mi wiądomem, że drugiemu wśród nas bohaterowi 
500 guldenów rocznie z zapisu galicyjskiego 
„lastytucya Czci i Chleba“. posyła. 

Dbajmy o tych, co dla Ojczyzny krew 
przelewali; dbajmy o honor narodowy ! Jeślibgś- 
my zaś jabilenazowy „Fandusz Emilii Sżczaniec 
kiej z Pakosławia* otwcrzyć mieli, to podpo- 
rządkojmy go, oddajmy go do dyspozycyi i pod 
zarząd „Czci i Chleba,* ale nie rozdrabalajmy 
«słabych sił naszych, nie twórzmy cos ych kółek 
x uszczerbkiem starych, pomyślnie i z skatkiem 
działających ! 
+ Wracając do obchodu 50 rocznicy, padmie- 
piam, że podczas niej należy tóż skompleto 
wać, ile możności, spis. żyjących jeszcze 
weteranów, oraz zebrać wiadomości o zmarłych. 
Skromna zad tylko uczta na cześć +$ sr 
81 miech uroczystość zakończy. (Gow, Wielk.) 


Dnia 1%go Maja popioly księdza Jana 
Dłogosza przeniesioce będą x urny niezva- 
esuej do pięknej tromny (sarkofagu, jaka w 
Krakrwie ra Skalce ustawioną została na ucs- 
czenie trzechsetnego jabileusza rego wielkiego 
kistoryka naszego. Krakowska akademija umie- 

na 
osobne zaprosiny do tych, których 
żeby brać udział w tym akcie. 
trwał trzy dni calo 


t Henryk Wieniawski. sławny skrzypek 
polski, umarł w Petersburgu dnia 31go Marca 
Tb. Był rodem z Lublina i miał lat 44. 


Nowy zakaz. Rozporządzenie rządowe z dnia 
18go murca 1872 r. ograncza udział nauczy- 
cieli w towarzystwach polskich. Ostatni „Schol- 
blatt* poznański odwołuje się na ono rotporzą- 
dzenie, a wymieniając towarzystwa śpiewa (1) 
ik jn kólka rolnicze i!), Towa- 
rzystwa oświaty luda itd. itd. przypuszeza,| 
że te stowarzyszenia mają służyć polskim „Son- 
dcr-Bestrebungen, 


Ponieważ rząd nie może pozwolić, stoi tam | 
dalej, żeby nauczyciele mieli udział w przedsię. 
"biorstwach, których cele nie występują ua jaw 
wyraźnie (!) jtd. itd., dla tego regeucya po- 
auańska mauc>ycielom swoi zakazuje udziału 
w takich towarzystwach, w zakazuje nlo tylko 
udzialu berpoźredniego, ale nawet posre- 
doiego, grożąc tojgorszetwi skutkami. 

Kto się zdecydował ma jedzenie prądowego 
chleba — musi sluchać, chocby ma th MDE I 
<ścią w gardle stawał, Chleh panczycielski po- 
<bodzl wprawdzie 3 chłopskiej i obywa: 
telskiej a bie z rządowej mitami; ale w o 
becnym stanie prawodawstwa ukolnego nanczy: 
eic! jeny posłaszną lolka w zęksch rządu, bo 
ustawy o wychowania nie ma. Wypsdbie więr 
wanczycielom mflczeć i sluchać, Nie mniej ak] 
ciet ciekawą jest, rzeczą, ĉo na to powie pan | 


mielater, który fert w tej miesza mefwyżazą ln | 
Staneyi. 
Co mach polst le Sonder ~- Restyebongen ? 
Żeby róm kto cheol te wythunuczyć! 


| dopóki układy s Dyrekoyawi nio zostaną sawar- 


iliśmy się tu do różnych na-azów i zakazów, 
aleć ztąd nie wynika, abyśmy się na ich tenden- 
cyą zgodzili | (Gon. Wielk.) 


Z Rady miastn Lwowa. 


Na ostatniem posiedzeniu dnią Sgo kwie- 
tnia zawiadomił Radę' przew, dr. Madejski o 
zatwierdzeniu przez Cesaria na prezydenta dr. 
Gnoińskiego a ma wiceprezydenta p. Wacława 
Dąbrowskiego, r: 

Akt instalacyi odbędzie się w przyszły 
wtorek o godzinie dwunastej w południe. Na 
porządku dziennem były dwa wnioski paglące, 
które spowodowały długą dyskusyę. Pierwszy 
dotyczy ktowanej przez rząd ukcyty od 
nafty, który zagraża obelążyć miasto nowym do- 
tkliwym podatkiem, wynoszącym rocznie 54000 
ułr. ew. Lwów zużywa rocznie 8200 cetnarów 
metrycznych: nafty. Rada uchwaliła wniesienie 
petycyi do Koła polskiego I Rady Państwa. 

Gdyby podatek ten miał być rzeczywiście 
w życie wprowadzony, to upadek produkcyi naf- 
ty w kraju jest niewątpliwy, a że już teraz o- 
gy miasto od każdego cetnara wprowadzonego 

miasta po 2 złr. 27 ct. akcyzy, wnosi w 
petycys na wypadek, iżby nowy podstek został 
w Radzie państwa uchwalony, o zniesienie przy» 
najmniej w miastach zamkniętych akcyzy 
nafiy; wniosek ten przyjęto bes dyskusyi. 

Drogi wniosek, przedłożony w imieniu sak- 
cyl finansówej przez dra Ciesielskiego, przed- 
stawia ciekawą reminiscencyą ki starej 
Rady, dotyczącą budowy kanału ma Gródeckiem.' 
Dyrekcys kolei Karola Ludwika i Czerniowiec- 
kiej zobowiązane były i są prawnie osuszyć 
górną część przedmieścia grodeckiego, gdyż za- 
bagnienie spowodowane zostało głównie przez 
budowę tychże kolei. Stara Rada nieuwnżając 
ze potrzebne, aby przed rozpoczęciem budowy 
kanału zostrzeda się prownie co do udziału Dy- 
rekcyj kolejowych rozpoczęła budowę, wykonała 
takową w znacznej części, a gdy zażądało tersa 
dopiero od kolei czerniowieckiej przypadających 
z rozkładu na nię 10 000 2t., od kolei Karola Lu- 
dwika 26.000 zł., pierwsza niby się zgadza na 
uiszczenie, lecz kładzie takie warunki uciążliwa, 
jakich miasto pod żadnym warunkiem przyjąć 
nie może, Kolej Karola-Ludwika za. 25,000 sł. 
chco zalodwie połową uiścić. ` 

Otóż Radzie miasta nie pozostanie nie in- 
|nego, jak obecnię wszelką robotę dalszą pow» 
| strzymae, jak długo ugoda z kolejami nie przyj- 
jdzie do skutku; w syrawie tej wywiązała się 
(nader ożywiona dyskusya, zabierali głos pp | 
| Moohnacki, Zacharyewiez, dr. Zucker, Wiedeń, | 


i 
| 


| Hcoboni, Demeter, ks. Stojatowaki, W Dgbrow | 


jski i dr. Milleret. Bada przyjęła znaczną więk- 
szością, głosów wułosck prof. Zachoryswióza i 


kj 


jeżeli miasto przyjmie warunki, jakie mu zostały 
przedłożone” Że założenie takiej szkoły byłoby” 
dla Lwowa i kraju pożądanem , nie ulega ta- 
daej wątpliwości i Rada to bardzo dobrze poj- 
muje, lecz właśnie bardzo problematyczne wa- 
runki, jakie Rząd stawia, są dla miasta w obe- 
onych mianowicie stosunkach niemożliwe; żąda- 
nia są mniej więcej następujące : 

Miasto ma. dać jednorazową subwencyą. 
4000 zł. następnie opłacać corocznie na utrzy- 
manie szkoły drugie 4000 zł. a w dodatku. 
dać odpowiednie lokale,- wymurować piece, do- 
starczyć opału i światła; jakich rozmiarów mają 
być te lokale, o tem niema mowy, Na tę szkołę 
Rząd wyznacza rocznie tylko 5000 zł, Wydział 
krajowy 2000 zł. a Izba handlowa 500 zł. 

Jak już wyżej powiedzieliśmy, Lwów nigdy 
się niewuha, gdzie idzie o postęp, rozwój prze- 
mysłu, dobro miasta i kraju ale trudno znowu: 
żądać, gdy fundusze -miasta nie przedstawiają 
się w świetnem stanie, aby Rada miasta mogła 
się zgodzić na przyjęcie tak uciążliwych warun- 
ków. Garncarstwo krajowe potrzebuje i prosi 
się o reformą postępową ; za krociowa sumy 
sprowadzamy rok rocznie z zagranicy wszelkiega- 
rodzaju ceramiczne wyroby, a bogató pokłady 
glinek, s których niektóre mają sławę europej- 
ską jak np. w okolicach Krzeszowic pobudzają 
już zdrowy umysł do czynu; aby garncarstwo 
nasze podnieść do warunków zgodnych z póstę- 
pem ozasu i przemysłu. 

W pracy tej winien wziąć udział cały 
kraj, gdyż niema powiatu, gdzieby garncarstwo- 
nie istniało. Dia Lwowa, z miasta stole- 
perg 4 wynikać mogą dopiero pośrednie korzy- 
ści, bo bezpośrednie i w pierwszym rzędzie bę- 
dzie miała w udziele prowinoya. 

Gdyby ta szkoła założona była w ten spo- 
sób, iż przedstuwiałaby praktyczne warstaty,. 
kształcące robotnizów we wszelkich działach ce- 
ramicznych a oprócz tego gdyby najcelniejszych, 
wykształconych technioanie, posiadających odpo- 
wiednie wykształcenie naukowe, obznajmieno z- 
teoryą, wtenczaa byłby korzystny cel osiągnięty. 
Tej myśli Rząd niema, lecz chodzi mu tylko o 
wykształcenie nauczycieli garoearstwa, którzy 
rozjeżdzać się mają później po kraju. Myśl ta 


jehociażby była opartą na najszoserszych inton- 


ciuch, to w magzych stosunkach, jest absolutnie- 
miepraktyczną. Stracimy albowiem wiele na oza- 
sie i celu nie osiągniemy. 

Po długiej rozprawie, dla spóźnionej pory 
sprawa odłożoną została do najbliższej sesyi, na 
przyszły cawartek, o której i my obszernie je- 
szcze pomowimy. 

—— 


Kronika. 


Ra czele fojlotonu powtarzamy za „Dzien=- 
nikiem polskim* wiersz p, Jana Lama napisany 
„ba pogrzeb Jana Daiałyńskiego.*  Piękwy tem 
utwór powtórzył także Dziennik Poznański, 
z opuszczeniem jednak ustępu. w którym jest 
mowa o „Prusko. 


De. Wiktor Opolski contra } Gniewosz. 
Dnia 6. t m. «dbyła się publiczna rozprawa 
przed' trybunałkm Sada krajowego dla spraw 
%arnych we Lwowie w znanej sprawie, w której 
J. N. Gniewosz w pierwszej lostancyi skars- 
nym został ba miesiąc aressiu za obrazę dra 
Oyolskiego. Otóż trybunał zniósł wyrok pierw- 
szej instaneyi | zamienił takowy va trzech- 
dniowy areszty skazany Jedonk | tym razem 


i 
uchwaliła dokończyć budowy murowanego ko- 
nalu fa 60 metrów długości, a zamurować 
przyczołck a dalej zaniechać układnola drownin= 
nej trąhy, zawiadamiając. obie Dyrekcyn kolejo». 
wo, że dalezo roboty nie będą prędzej roxpoczyte, 


f 


| 
i 
i 
te. Do układów żęch npowóżnione zostaly sok» 
t$a finapsowa i tecłajctna, 

Przyszła nn stół sprawa „Szkoły nę | 


skioj“, którą regs chce załężć we Lwowie, 


odniósł tie znowu do jeneraln'go nsdprokuratora 
państwa o unieważnienie tego wyroku. Nie mo- 
żemy ta pominąć, nby nie zaznaczyć znakomitej 
obrony da Gotlieba, który x wielkim skatkiem 
abijał na każdym kroku cskneżonio, prowadzone 
przes p dra Jóktlesa, zastępującego dra Opol- 
skiego. 

Dla braku miejsca nio mołemy dzisiaj 
pydsą nader cickawycą przykładów, w jaki spo= 
sób, f komu peoddswane zastały budowy dróg‘ 


= ZSP) | a 

riądowych i regulacys Starej Wisły i innych. |prawej stronie. Strona ta bez chodników unie- | podoba, że dowodzenie to było niczem wię- 
Są to znowu nader smutae dokumenta, które możebnia dotąd faktycznie dostanie się na dragą | cej jak tylko czezym frazesem, dowodzi najle- 
uwidoczniają, gdzie spływają wszelkie kęrzyści, | stronę ulicy, wskutek czego redąkcja Si jpiej, iż na pierwszem przedstawienia „Jo- 
które mają ulżyć nędzy krajowej. Polskiej, zamieszkała pod L 46. wzywa urząd natana* w testrze były pustki, z partero- 
Trudno uwierzyć, do jakich rozmiarów do- | budowniczy w magistracie o bezzwłoczne wyko- | wych i pierwszego piętra była tylko jedna loża 
<hodsi protekcya osobista; obowiązkiem naszym nanie poprzecznego chodnika, któryby umożebnił | przez płeć piękną obsadzona, a na drugiem i 
będzie zwrócić uwagę tak wys. Namiestniewa | dostanie się ns drugą stronę ulicy, w przeciw- trzeciem piętrze obsadzonych było kilkanaście 
jako tek i Wydziału krajowego na to, co się |DYM razie redakcja zaskarzy przed ząd krajowy | miejsc „gratysowemi postaciami“, krzesła na dole 
dzicje. jświetny urząd budowniczy magistrata lwowskie- tak sumo świeciły pustką, oo wszystko razem 
jgo i polikwiduje straty, jakie codziennie ponosi. zebrawszy daje nam otuchą, że szczególnie płeć 
Nędza wa zaczyna się we Lwo- | Przy tej sposobności wzywamy również c. piękna wchodzi na drogę poczucia, so jej się 
wie bujnie rozrastać — co dalej będzie , Bogu |k, dyrekcję policji, aby raczyła pamiętać, że ul. godzi, a czego nie wolno słuchać bez starcia 

tylko wiadomo. Zaamy warstaty uczciwych i| Zielona należy również do tych, nad któremi z siebie wszelkiego uczucia wstydu. 
pracowitych rękodzielników, którzy żyją w nie- |organa policyjne czuwać powinna, A przecież | „Jonatau* komedya trzech-aktowa przetła- 
ustającej trosce, jak przeżyć dzień dzisiejszy; — | „policjant, * to tam jest rura avis, którego | maczona z franeuzkiego podług oryginału spółki 
zamówień nie było przez całą zimę, a z wiosną przez cały tydzień mie mieliśmy jeszeze zaszczyty | pp. Gondinet Oswald i Goffard, przez pana M. 
„jeszcze smutniejsza perspektywa. Szczęśliwy ten, | spotkać ma ulicy ani w dzień aui wieczór. O ile Chrzanowskiego, pomimo swej sławy w Paryżu, 
który dla zaspokojenia własnego głodu i rodzi- słyszymy, już dawno świstna Dyrekcja policji |jest po prostu lichem klecidłem bez wszelkiej 
ny może zyskać chociaż kilka centów od han-|uzoała za stosowne 1 przyrzekła umieścić poste- | wartości, bez iatrygi a komikę wszelką zastępuje 
dełesa żydowskiego, którego stał się niewolai- ranek ; jak dotąd skutku nię ma, a całe bandy |w niej szereg cynicznych niedwuznaczuików, ale 
kiem. Widzieliśmy w tych doiach garnitur orze- nocnych ptaszków czynią przedmieście to niębez- piawd czy akt zawartego małżeństwa „Consu- 
ehowych mebli bez wyścielania wprawdzie tylko piecznem. O to sluszne bezpieczeństwo publiczne | matum est, lub nie”. Być może, że na fracuz- 
taki, jaki wychodzi z warstatu stolarskięgo, a | nie przestaniemy wolać, kiej scenie, gdzie wiele rzeczy wchodzi przy 
składający się x kanapy i sześciu foteli orze- Świetną Rade miasta wzywamy powtóreie, | wystudyowaniu subtelności komicznych przez ar- 
«showych, który majster stolarski zmuszdny -był aby raszyła urząd budowniczy, pouczyć co do | tystów, Jonatan miał przynajmniej wartość jaką 
sprzedać za 18 złr. gdy w normalnych stosum- |niege należy, a jeżeli upór, lecistwo i niedołę- takę soeniczną, ale u nos Jonatan (p. Lubicz) 


kaeh brał za takowy 40 złr. Takie same gardi- | atwo tegoż nie dadzą się naprawić, tobyśmy ra- | chorował tym razem na bezwyznaniowość arty- 
tury dostarczają inni stolarze haudlarzom żydow- |dzili na tę całą nierucbomą siłę rozpissó powy | styczną, W czem mn szczerze akompanioweł 
skim po dwanaście złr. Jeżeli zważymy, że | konkurs a dotychczasowej pozbyć zo wraz £ | „Pinch* (p. Fiszer), kapitan (p. Zboiński) i 
robota takiego garnituru wymaga we dwóch lu- panem .dyrektorew sa co bądź, a chociażby |Beraard (p. Dębicki). Pierwszy był dobrym, a 
dzi co najmniej tygodnia czasu , [zapytujemy co nawet przyszło ich darme komuś. O to | drugi prawie z nieznaczącej roli stworzył praw- 


wp 

dobnych warunkach może rękodzielnik utrzymać sey mieszkańcy Zielonej w stołeczoem mieś- rzędnika. Jeżeli koma, to p. Dębickiemu nalo- 
apa opłacić aA okryć ciało ? me r Lwowie. sę d ży się pod każdym pokoi palma pierwszeń- 
mo u stolarzy, się w warstatach ślu- stwa studyum psychiczne fotograficzką 
sarskieh. Jeden tylko p. Milde chłobić się mo. Do Szanownej Redakcy| „Sitatdara Pol-| śesłością przeprowadzenie całego chsraktaru 
dv opieką, jakiej doznaje przy budowach. publi- |akiego* we Lwowie, ulica Ochronek Nr. 4. W rieczy samej dziwnie się wydóje, że reżyse- 
<smych wtenczas, gdy krajowcy giną z głodu. Artyku? w Nrm 26 „Sztandaru Polskie- ya skąpi p, Dębickiemu wydatniejszych ról i 

go“ pod nagłówkiem; „Lwowsko- galicyjska pre- |tk rzadko puszcza go na seenę, chociaż artystę 
M prze przybiera | cyzya rare powoduje podpisaną Dyrek- | tego można śmiało w pierwszym rzędzie posta- 
s owce < og pi powodu zaniedbania A pajn arani = e arczi Pro- | wić. © pani Aszpergerowej i p. Zimajar nic nie 


następoym | powiemy, gdyż nam ich żal, że musiały się pod- 
Jąć tak drażliwych ról. i 
marca br. w i 


z 
si 
z 
3 
4. 


lawie p 1 
błota jak w potopie. Aby mieć pojęcie stanie |o godzinie 9. wieczór w lwowskiej c. k. głównej 
ulic w stołęcznem mieście, przytoczymy nasię- |stacyi telegrańcznej nadana, została 
pający fakt, który się przydsrzył- redakcyi |miout po nadania do kolejowej m 


pod Nr. 4. przed d-mem tak uieszezęśliwie, iż ryku niemieckim był „oparty 
silue konie nie mogły z miejsca ruszyć. Dopiero |na regulamicie pda new kPa dy m 
Po sprowadzeniu trzech lewzrów ustawionych na również i uiszczenie pależytości 94 ct. w. a. 
biatach, po odkopaniu kół na pół łokcia głębo-| Jut teraz skonstatowanem jest, iż lwowski 5 e 
kości przy pomocy kilkunastu ludzi, po doprzę- |e. k. urząd lelegraficzoy żaden zarzut = powo- Sucharki! 
eniu dra pary wa i nmarzowaniu około | da niednręczenia tej depeszy trańć nie może. | 

godzin crasu możność wydobycia W każdym razie nadawca telegramu rze- | ~ 1 fabryki sucharków I pierników 
wors- z błotnej otchłani i te sią działo prawie eronego wlaściwiej byłby sobie postąpił, gdyby | 


dac Zana Lo moe mia tow jaaee e bo priem ubie suki | |, CZYŃSKIEGO 
dzie mieć + U m Bura Szk pi wdów załamany Dył| x Jatudena 
w 


Żółkiewskiej a nawet w śródmieściu ulicy KO. ra pie ma podsawy, gdyż juścić tenth przy: 

ścidszki | wiela innych, gdzie malo jest |cynności każdego r urzędników obecnym być. pający 

tak a domów, anet neo mer bpa) a ne maż ai i te nie pozostawiają że 
bezpiecznie już. ni piesto ale fiakrem się do. Lwów, dnia 26. mirca 1880. E SFA 
ac higos nie chcą poprosta fiakry she | C. k. Dyrekcya tiegrafów. | sciawi, wływanemi w waszej polskiej 
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w kupy, tworzące nieprzebyte wały, niewywe- ANA. oaz Bray E pa t e rge 
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Wytawdzie recenzent „Gazety Narodowej“ | 
Niemalej ciekawą jest raoszutka ARR, M. dla ovłabienia wrażenia -draśliwego, | 
© 3 tak swanej realności Kuzkowskiego, która posiłkując się niby stosunkami sceny poznań- 
tej simy była plagą dla wseystkieh wtałzicieli | skiej usiłował dowieść, te Dyrekcya teatre zwu- 
realmości, posiadających domy, idąc m missta po azożą jest przedstawiać to, co się publiczoeści 
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WRECZ TEZIE OWOCU 
- Ważne dla Panów kupców 


i przemysłowców ! 


MASZYNA 


z 170 płytkami 


NAJNOWSZYCH MONOGRAMÓW 


i wszelkimi do tejże 
potrzebnymi przyrządami 
Jest do nabycia 
za bardzo mierną cenę. 
Bliższa wiadomość 
w drukarni Anny Wajdowiczowej 
(pt. Poremby), Rynek, |. 9. 


——— 


z prowincy! w za- 
spiesznie I tanio. Adres jak wyj * 
Ważne dla Panów kupców 
i przemysłowców! 


© 


wstrzykiwania bli w słabościnch 


ich, jako najskuteczniejszy środek 
apteka pod złotym Lwom K, Krzy: 
jowskiego we Lwowie. — (Flaszka 
wstrzykiwań 40 et, flaszka kapsułek 
80 ct.) wraz z dokładnym opisem u- 


Posoła się także za zaliczką odwrot- 
pocztą na prowincyę. 


„PRACA“ 


czasopismo poświęcone spra- 
wom klas pracujących 
wychodzi we Lwowie 
dwa razy na micsiąc. 
Przedpłata w miejscu rocznie 2 złr., 
półrocznie 1 złr., kwartalnie 50 ct., 
x przesyłką rocznie 2 złr. 60 et., 
półrocznie 1 złr. 0et., kwart. 65 et. 
[M Przedpiatę najdogodniej przy- 


Gylać można iazem pocztowym, 
adresem: Redakoya „Pracy“ 
bę Daniluk Zyczaków | 1. 69 A. > 


Dyplom hon. na Wystawie kraj, 


Spółka Stolarzy lwowskich 


przy placu Bernardyńskim 1. 15 
we Lwowie 


poleca swoj obficie zaopatrzony 


SEŁAD MERLI 


«inz wielki wybór luster, materyj 

meble, dywanów, sukna na podłogę, 

miszow i kutasow do okien, jakote: 
bli giętych i żelaznych. 


J. CITEOE| 


yrzedtom E. ZIEGLER rękawicznik Iban- 
darzysta po cenach umiarkowanych 
RĘKAWICZKI 
giansowno jasno damskie od 2 po 16 
guzików, męzkie o 1 i 2 puzikach, oraz | 
wielki wybór kolorowych tak damskich 
= 1 męzkiek, jelorkowych, z futerkiem | 
innych. — Również szelki kra- 
watki i wszelkie wybory nkórkowe, 
Zamówienia z yrowincyi zalatwia | 


t 


warina] 


wchodzące, zaczą 
wych, 
rysunków, auto i chrom olitografii, 


rzewodnik przemysłowo - handlowy po Lwowie. 


Wstrzykiwanie 


|z rośliny MATICO SLYN WEA 
flakon 50 centów. J 8. 


Radykalny środek przeciw rze- | "© bwowie. ulica Rzeźnieka L 9. 

rzączce. jprzyjmuje wszelkie roboty ílu- 
ve pod węgierską koroną |Sarskie przy budowlach, wyrabia 
SA plao Boraardyóski 1.1. [wagi derymalne, centymalne i krzy- 
/żowe, ciężarki reguluje i załatwia 
|eechowanie. Rozmaite sztuczne wy- 
|roby ślusarskie oraz naprawy wy- 

konuje starannie i jest 


specyalistą 


Prawdziwa 


WODA KOLOŃSKKA 
perfumy i kosmetyki 
w aptece pod węgierską koroną 


J. Piepesa we Lwowie akc 
lac Bornardyński 1. 1. 


OGNIOTRWAŁYCH KAS. 
KAROL BALLABAN Świeże nasiona 
we Lwowie 


: jarzyn, kwiatów, roślin pa- 
p. stewnych, lucerny francu- 
skiej, burakòw olbrzymich, 


wszelkich 
Szampany prawdziwe, Czy$-| gospodarskich i przemysłowych 
R. i naturalne, poleca 
, er. a. Kiling ER w świeżem i pownem 
nasieniu. 


Zieleniaka (samorod,) I. —.65 
IL —.80 


wytraw. IL 1— 
Hegela IV, 120 


Główny Skład Nasion 


1 
1, 
1 
1 


Maszli traw, kr. 150 z 
PAA e na oś E Teofila Luckiego 
i 3 aae wyimienitego we Lwowie plac halicki l. 15 w gma- 
ŻW Mosiana wysk, star. ked chu Banku hypoteeznego 
1 à franco 
1i? Viner. diete are BB Cennik odseła na żądanie | 
1 p eę 
„ 1 Voslauera Suita bia 1% | KANTOR WYMIANY 
kę Hae dhe emmkar 1E we Lwowie 
bisłego + 2 .., -90 
1 „ Vóslanera Schlumberg, i LI IE 
Łę » Gold, biał. 80 
1 „ Pisporter Mozel , PR 
i * Egg zem 3 pe: dawniej 
: SS „ Estephe ezerwon, ad 
1 n Si Julim Medos. cter, © 1-00 0. M. BRAUN 
1 „ Cbhatanr Margaux eze. „180 i A 5 
1 , Haut Barsac białego. ~ 180 Kupuje i sprzedaje pod warunkami 
1 „ Haut Sauteroes biał, . * 250 |najprzystępniejszemi wszelkie obli- 
ża e PY p poje i losy państwowe, akcye 
lo samy. Eng. © ankowe i kolejowe, listy zastawne, 
1 . Hadi Sport Klub $: losy prywatne, tudzież wszelkie 
1, = . monety krajowe i zagraniczne. 
I > Pn stary . | | 7 350 |Eskontuje wylosowane efekta przed 
IA a nasa a fabryki Jego terminem wypłaty. 
oeniga com Po gp | Sprzedaje lesy na aty, 
Chińsko-rosyjska Dostarcza nowe arkusze kuponowe 


do akcyj kolei Karola- Ludwika. 


Wszelkie zlecenia z prowincji usku- 
teczniają się bezzwłocznie. 


A ERB AT A 
czysto aromatyczna prawdziwa. 
'|, kilo Kongo cesarska zł. 2,— 


Peata 2 GZ i 
Jk Been 7 5 | DYTGTzpstwO spażywza 
t, kilo wysiew. herbae. „ 1: 

Wysiewki tylko krótki czas tak taniej D3- Dominikański Nr. 1, 


1 padła bare 1. sorta sta. zł. 1.40 
1 butel, Rumu JI sorta star. „ 110 


otrzymało rowy trans 
składów pocztowych w 
daje *, kl. po + . . 


port herbaty ze 


180 i 240| 
fanna 
Wina s Bordeaux czor Chater 
Towarzystwo przemysłowe Lacote Ka ka flaszka zir, 110 
twe Iawowie, przy ulicy Kopernika |białe Sauternes dow s „ 120) 


pod Nr. 18. 
poleca swój 


Zakład litograficzny, 


wykonuje wszelkie roboty w zakres 


Cognac orygin, z Fraucyi syrowadzo- 
ny flaszka zir, 150 mala zir, —'75 
Wino węgierskie z Tokaj (zr. 1878) 
od producenta zaknyłone flaszka 60 et. 
indyki, gęsi, kaczki, prosięta, ryby, 
zające i t. d., dostaje i ma zwykle w| 
swoim sklepie w komisowej sprzedały, 
z różnych wiejskich dworów. 


gwszy od kart wizyto” | 
sukiotów, etykiet, planów, map, | 
jako 


odwrotna poczta, 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny J. N. z Oloksowa Gniowosz. 


eż innych robót, podług wszolkich wy- 


Drzewa opałowego bukowego 4 mo- | 
magan artystycznych, 


trow. ia z odstawą do domu zir, 14. | 


Pod sarządom Szczęsnego Bednarskiego. 


wdynie i sprze- jeotu. — Cenniki i karty wzor 


HANDEL MASZYN 
szycia, plisowania falban i do poú- 
ezoch, z najpierwszych fabryk i najno-- 
wszych konstrukcyl, 

Mm Gwarancya 5 lat. HSM 
Każda maszyna przed wydaniem z han- 
din jest najdokadniej uregulowane. — 
Zamiana i specyslna naprawa — ezò-- 
tonka części składowe i igły w wielkim 
wyborze, — Grantowną naukę szycia — 

płisowanie na maszynie — poleca 
JÓZEF IWANICKI 
mechanik w hotelu Georga. 


LEON BRATKOWSKI 


we [wowie, plac Maryacki | 11, 
poleca swój 

skind i pracownię wyro= 
bów metałowych jako to: 
Pokrycia dachów, oraamónia eyuko- 
we tak lane jak tłoczone, mianowiele < 
gzymsy, balustrady, konsole, okna 
mansardowe, ozdoby dachowe, I t. p- 
również urządzenia klozetów, płset* 
rów, wentylaeyt, wodociągów, kąpieli 
lt. p. wszelkich w zakres blachar- 
stwa wchodzących wyrobów. 


KAROL HROBONI 


majster ćienielskt we Lwowie, ulica 
Grodecka 1, 99, podejmuje się wykona- 
nia robót ciesielskich z najlepszego 
materjału po cenach umiarkowanych. 

Wszelkie roboty ciesielskie prz; 
gmachu e. k. Akademii politechniezwej, 
wystawie krajowej i innych tak tu 
w kraju jak i za granicą, oraz obeenie 
przy budowie gmachu sejmowego prze 
tegoż wykonane, dają najlepszo świado- 
jetwo starannej i czystej roboty, jako 
też dopełnienia wszelkich na się przy- 
jọtych zobowiązań. 


Ignacy Leszczyński 
uliea Fredry 1. 5 we Lwowie — przyj- 
muje zamówienia na powozy, karety,. 


faetony, wzki ez ryczki, wozy 
reparaeye 1 odnawiania takowych. 


Przyjmuje zamówienia % prowincył 
na nowe resory i inno potrzebne arty- 
kuły powozowe i odseła takowe za po- 
braniem pocztowem; przyjmuje oraz 
łumówienia podkow | podkucie koni. 


Pierwsza galicyjska spółka 


WYROBU KORKÓW 


we Lwowie, 
zaopatrzywsz) 


sklady twoje w zapas 


jerów — poleca wyrób ten 
swój, który wyrobom zagranicznym nie- 
tylko wyrównywa, lecz je w dobroci 
jeszcze przewyższa, tak dla pp. aptoka- 
rzy, kupców, piwowarow, zarządu zdro- 
jowisk i t. d, zaręczając za wpieszną í 
dokładną wysylke, — Sprzedaje także 
|drzewo korkowe każdej grubości I obję- 
jtości, jakoteż I odpadki dla fabrykacył 

9 DA żą- 
danio franko, bezplatnie, 


Fabryka i kantor spółki ulica 


Sykstuska 1 17, — Magozyny 
spółki nl Sykstuska 1. 8. 


| Skład e, k. uprz. Rafireryt Spirytusu 


Fabryki 
rumu, likieru i octu 
JUL ZA MIKOLASZA 


wo Lwowie, nlica Kopernika 11. w po- 
dwórżn. — Najtańsze źródło do nabycia. 
tych artykalów, 


Z drukarni Anny Waydowicz (pt. Poremby), Rynek L 9. 


